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JESZCZE RAZ O PRZEPIÓRECZCE 

7 stycznia 1924 r. Stefan Żernmski kończy pisać „PTzepiUreczkę" -
późną j esieni ą tegoż roku pojawia się „Przedwiośnie " - pie r w sza po 
wojnie i okres ie publicystycznej działalnosc i pi sarza v,: ielka po\vieść: 
współczesna o tematyce społecznej i pierwsza w dram a turg i ·znym do­
rnb lrn a utora J:omedi a wsp ółczes na z p ozytyw nym boh a ter em . 

Aut or twi erdzi, że nowq swą powieść, w przeciv„·ieilslwi e do utworów 
przedwojennych, n asyl: onych „ Izami niewol.i " starn s i ę p isac zupelnie 
inaczej, a utwór sceniczny zalicza do komedii. W ob u u t w ora <.:11 poja­
wia ją s ię nowe ambicje, znajduje w nich odbicie no\.va postawa p isarza 
w ob u przypomina nam autor swe d aw ne ide e i k <> nfrontuj ri c j z no­
wymi doś\.v iadcz nia rni szuk a nowych ro zwi ąza ó. Z t rwogą pa trzy Ze­
rornski , jak wymarzona ojczyzna za da je kł am na j pi ę k ni ejs zym jego na­
dzi j orn. Sytu acj~i ekonomiczna kra ju, w kt órym zapa n owa ł ust rój k ap i­
t a li st yczny. poga rsza ła si<; z dnia na dziei'l. \l\Tzr as ta l ru ch k om u nis t ycz ­
n y i jego konsekw en cje - ares ztow a nia i p rocesy po l i lyc zn Po odzy­
sk<1niu ni podległ ości Polska c z y niła wrażenie palis twa sez mowego, 
któr e dla więk s zości obywateli zami as t ucisk u zaborccj w , przy nio sł o 
ucisk rodzimych kl a s posi a dających. Ta k i stan r zec zy al a rmowa ł s u ­
mienie pisarza , k tór y c alą swą twórczoś ć: po świ~c il wa lce o w yzw olenie 
narod owe i spolec zn ' k ra ju . W obu os tatn ie.h u twonch uka zu je pis a r z 
konieczno ś ć: rad yka lny ch zmia n w us t r oju ~ l oreczny m ojczyzny . „C.zem n 
t 1l tyl e n ę dzy , lu d zglodnia l y po ws i ach . lud sprn cowa 1711 po fa br yk ach, 
lud be zelom ny po prze clmie .~ciach"'! - w ola B ary k a , a P rze ł ę cki os trzega: 
„Mówię wam: ci co t 1l prz yjclq i zacznq wydawa ć r ozpm·zq dzenin pod 
9ro:::a krwawc rJO topom. bę d ą wi edzieli, czy w sk n•esz C1r Pmę hia ny , czy 
n ie . Bęcl ą m iel i ~r oclki po tem u„ Nie b ędą czekali nu kriprys ł r i s ki , a dło­
niq , ;: k tńrej będzie śc ie kało krew, zdus;:q kapr ys n i elaski. „ 'l cóż my, 
c1.emię 9 i "? Do takich wniosk ów dop rowadza au to r k om edi i sw ego boha­
te ra , tr zeźwego, sceptycznego naukowca , kt óry na początk u r ep re zentuje 
st a rą id eę solida ryzmu spo lecznego, s tarą wi a rę sam e"'o autora , że nauka 
i ośw i ata szero k o rozprow a dzo ne i u gruntow a ne , rozwi ą ż a u torna t ycz­
rfr~ ' V'7YSl kie lrnnfli k ty i z rea lizu ją r a .i n a ziern i. Blisk ie to serc u Że­
romskiego marzenie , wielokrotnie zna j du j ą c e od b icie na s tron icach :iego 
dzi la . G o rąco chciał w i enyć· ż rom sk i, że ni e pr zez w cil k , kl as . a le 
d r rg<1 s zerzeni a w iedzy i o~wi ~1 ty, d rogą d obro\\"oln ych wyrzecze1'l k las 
p o;;iada jącyl'l1 dojd zi.e P olska do roz kwit.u . 

. P re zen l u jc1 Cr1 na m pog l ą d y a utora „ P rz,.,µ i1'1 r ec.::lw" to szt uka ni e ł a twa , 

mi eniącei s i ę różJ1ymi zna czeni a m i, po ru szają c;;1 w i le p robl m óvv. Le-
e nd ::i 0 ,; terw y, ::i może i lege nd a Żer om sk iego . utnval ila pa te t yc zno- li­

ry cz.m1 1 onacj ę szt u k i wysuwa j ą c na p la n p ierw: zy kom edii d ram at wy­

rz.et:ze n ia s i ę m i ł o ś ci w imi ę sz e<:ęśc i a drugieg o c:dow ieka i w imi ę oca­
leni a „ i dei o.~wiecen'ia. l u du". C zy s łu szn i e ? 

F a bula rn y wą tek sztu k i. darow i zn ę gn.1zóvi , Żeromsk i pot rsl\ low al 
z g!ębok<\ iron i ą i pozwólm y sobie mvierzy ć, 7.c boha ter Żer omsk ie0 o , 

Prze ł ęck i , s twierdz iw szy, że „ z w ier zc/111 icl ee, c;: yr1u . pra ce, - porl sp o­
de m bru rlne ;:ri bie qi o sc h.ad : k ę i je.i cel ustot ec:n1u" prP s laje widzi eć 

w zabiegach o dar owizn ę K iężniczl\i szlache tn y c:el zdoby cia środków 
m a ter ia lnych n a ro zwój o świ a t y dla lud u . 
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W tym samym dialogu z nieoboj ętm1 swemu 
sercu partnerką Smugoniową dowiaduje się, że 
głębokie zainteresowanie jego osobą jest niero­
zerw al n ie związa ne z poczucie m krzywdy, niż- • 
szok i, którą obdarzy ł ją los (a może zły wybór), 
r zuca j ć'jC. j ą na głu c. h>1 wie ś , gd zie nic si ę ni e 
dzie je. Widzi dra mat kobiety , która będ ą c wzo­
rovvą r ea liz a t orkc) jeg o właśnie idei stwi erdza, 
że życi e swe :cm a rnowała, ci sn ęla w wi osL;aw e 
bajor k o. Slu c h a .i ąc wyzna1'1 Smug oni owej l"rzc -
ł cki przej ęty ,i e sl czymś g łębszym, niż strach 
przed loknlnym s kandalikiem i w problemie roz­
wiązania k onfl iktu miłosnego nie moze m e \ V I­

d zieć społecznego dna tego k onfli k t u. Przełęck i 
ni.e p orzu ca m ił osci dl a Tato';vani a sta rei ioei. 
Poprz z k on fl ik t miłosny od k r ywa on , że do­
tychczas ow a .iego dzi a ł a ln o :; ć by ła b łędna , że U ­
la n t rop izm ~; u l! u ra l n y b e z r a dy kal1•ej zm i.:my 
u.ld adu s il spc:leczn y ch w s i, gw ara nt uj<1cy jej 
rozwój - j e ·t co n a jmnie j tyl d szk odliwy, co 
Joży teczny. R ozmowa ze Smug oni em ut wi er d za 
g o w tym m niem a niu i doprowad;:a d o kcn iecz ­
'1o sc i s zu k ani a inne.i , rad y k a ln e .i d rog i d o właści­
w eg o w yl: on a nia zadaiJ spoleczny ~ h . .J est ;o 
pr z ecie ż ch yb::i .iedyna sp r a w a . o k t ór ej profes or 
P r ze!ecki mo;~ e rozm :-:i wi a ć „ ::- cl uszmni s·w m c h 
uczniów", .i ak na;:yw a ten ważny w szt u ce 1, r,_ 
ment przem ~·-~len ia ?R ""adnie i'l w spó ' ny C' h dl a 

Proje k t k o st i un1u 
Przelęc h ivgo 

pro fesora - sp ołecz n ik a i .i eg o u czn10\v - n a ­
uczy cieli l u d owych. Chq c naprawić sk u tld swE' j 
bledne .i d z i a ł a ln oi;ci i pom óc Dorocie \ V r;d ;1al c. ­
zie n iu wł e:Sciweg o mi e jsca w życi u , o kł am u.ie ją 
przcomy ślni e , a le w p ol emice z Ks i ę ż n ic z!·; ą i g r u ­
P<'\ p ro fes orów mówi p:-awdę . On, Przeięc k i, z1·0 -
;;um ia! prze czn cśc w pracy s p ołecz.n o-o~wia to­
w e.i op a_rte j n a za s;:- d zie soli daryLJ11u sp olec-znego 
i oc'ms \v ia j e j r acji b yt u („m ża la się 111. rnczq~ 
ta p lęboko o rko, kturo da wie cl zę i cliie b wszys 1-
kżm - na we t j a n i e byłam odepch n ięta" . -
mów i Ks;eż ni cz lrn). Prof esorowi e n ie są zd olni 
po j ą ć „ ra dykaliz1n u '' S\v ego kolegi, t-:l e S rn ug 0-
niowa odna j du je swoje mi e jsce, S mu ,2' ol1 ni~ 
mus i, uciek a ć do Ameryki „od v;a s~ych tu ta .i 
wzniosłyc h za m ierzdi", a Prze ł ę ck i o dch odzi, b y 
p ó,i ść „swojq dropq''. Nie odchod3i o b ojęt ny, an i 
zre zyg nowany. Prosząc Smugonia, by prac ę swo­
.i<\ prowadz.ił dalej z nies l abnącą e ner g ia , ,, : [z 
dwó ch " . obiec.u ; ·· c, że b ę dzie ją śledził z dalek a , 
eo7wala nam d cmyśleć się , że może - tak, ja:, 
iego literm·Jd rćnvieśnik, Baryka szukał swe j 
clrogi tam, gdzie „orzn do pnrntu i sk i bę prze ­
wracajq do nóry nogami". 
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Pro; e k( k.rst'.11n1u 
i{si~iniczki 

} 
\ 

OS OB V: 

Smugoń, 1auczyciel wi e jski 

Dorota, jego żona 

Księżniczka 
Celina Sieniawi anka 

Bęczkowski, a drniu istrci tm· 

Przełęcki, docent fiz ki 

W ilkosz , historyk 

Ciek ock i, ling\ ista 

Radosto wice, geolog 

MałOivi eski, botanik 

Klenicwicz, antropolog 

Bulrnński , geogra-f 

Zabrzeziński , historyk sztuki 

REŻYSERIA: 

J OLANTA ZIEMIŃSKA 

ZYG i\1 N T NAWROCKI 

MA RIA EJNIK 

DANUT A KORYCKA 

K AROL HRUBY 

LECH K OMARNICKI 

- I ALEKSANDER SEWRUK 
-\ L EOPOLD BORK OWSKI 

.JÓZEF CZERNIAWSKI 

ROMAN SZMAR 

EDWA RD SOSN A 

A NT ONI CHĘTKO 

WŁADYSŁAW BADOWSKI 

WŁADYSŁAW .JEŻEWSKI 

~CEN'OGRAFIA: 

.JOZEF ZBOROMlRSKI 

Asystent reżysera: 

LEOPOLD BORKO'\VSKI 

Kontrola t ekstu : Przedstawieni e prowadzi: 

BARBARA SOSNA LESZEK NOSKOWIAK 
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l\. a sprowicz i żeron 1 s ki pod czas p le biscyt u n ~i ~t::iz urach 

OD TEATRU : 
W WYNIK NAWIĄZANEJ WSPÓŁPRAC PAŃSTWO­
WYCH T " TROW I '1. ST EFANA .J ARACZA OLSZTYN -
LBLĄ Z TEATREM NARODOW M W WAR.SZAWIE -

OTRzy ALISMY W DARZE PROGRAMY Z W ARSZAW­
SKIEGO PRZEDSTAWIENIA „PRZEPIORECZlU". 

KJEROWNI 'I'WO TEATRU UZNAŁO, ŻE OP RACOWY­
WANIE NOWEGO WYDA WN ICTWA O ŻEROMSKiiVI I JEGO 
SZTUC - MI.JAŁOBY SIĘ Z CELEM, WOBEC MOŻLI­
WOŚCI UDOSTĘPNIENIA NASZYM WIDZOM CENNEGO 
I EFEIO 'OWNEGO PROGRAM TEATRU NARODOWEGO. 
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Kierownik adminis t racji w Ol sz tyni e 
A N DRZKT SZADZIEWSKI 

Kierownik techniczny 
EDMUND GIECZEWSKI 

Kierownicy prac:\)wni 

k rawieckiej damskiej: ZOFIA ZI 11VIER ,;, krawieckiej męs kiej: GRZE­
GORZ FRANKOWICZ ,;, perukarskiej: ALFONS DOIVIICZEK * stolar­
skiej: .JÓZEF RESZEĆ '' ślusarskiej: ALEKSANDER M ARKOWSKI 
* malarskiej: RYSZARD GIECZEWSKI * m odelarskiej: BARBARA 
MIERZEJEWSKA ''' t apicerskiej: WIKTOR JANKOWICZ ''' szewskiej: 

GERHARD FOKS * r ekwizytorskiej: JAN SOKÓŁ 

Główny elektryk 
MIROSŁAW SZOSTAKOWSKI 

Kierownik działu akustyczne g o 
HENRYK KOZŁOWSKI 

Bry g adier sceny 
KAZIMIERZ JURGIN 

Organizator widowni w Olsztynie 
ZENON LEWANDOWICZ 

(tel. 66-44, 39-15) 

Kasa czynna od godz. JO do 13 i od 16 do 19 



fI L I A TEAT R U W ELBLĄGU: 

ki e rovv n i k adrn.inistracji 
STANISŁAW MACIEJ Ą1C 

(t•l. :li-U) 

Or;ąnjzator widowni 
NINA BŁESZYŃSKA 

Kierownik sceny 
ARKADIUSZ BOGDANOWICZ 

Główny elektryk 
TADEUSZ GEREJ 

kasa teatralna czynna od godz. 10 do 14 i od 17.30 do 19 
w dni Ś\\'iąteczne od godz. 10 do 12 i od 17 do 19 

Kierownik sceny objazdowej 
\VOJCIECH STACHOWICZ 

Szkice kostiumów 
JÓZEF ZBOROMIRSKI 

Redakcja programu 
BOHDAN DZITKO 

-:;zr l 

CENA - 2 zł 
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